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H i s z p a n i i  a .

X M a d r y t u ,  c6 W r z e ś  n i a .

N o w a  w y p ra w a  w o y sk a .  k tóra  z p o r tu  
K a d y x k ie g o  m a  się udać  do  osad n aszych ,  
z jo z o n ą  b sd z ie  z  t rz e c h  ty s ię c y  ż o łn ie rz a .  
U p e w n ia ią  iz w y p r a w a  pom ien iona  w k ró tc e  
ro z w in ie  żagle; le cz  p rzezn aczen ie  iey iest 
n ie w ia d o m e .  Z n a y w ię k s  ą  n iec ie rp l iw o śc ią  
o czek u iem y  p rzy b y c ia  iukiego ko lw iek  o k r ę ­
tu  z A m e r y k i ,  k tó ry b y  nam  przy’w in z t  p e ­
w n ą  w ia d o m o ść  o J e n e ra le  n a szy m  M u r i l l o  
k tó reg o  l a k  w id a ć  k o r re sp o n d e n c y ia  ies t  
p r z e y m o w a n ą  p r z a z  k a rsa rz y  p o w s ta ń c ó w ;  
c ie m n a  c h m u ra  p o k ry w a  p rz e d  nam i w sz y ­
s tk o  co  się dzie ie  w ta m ty c h  s tron  wh. D z i e n ­
n ik i  A n g i e j ^ j , .  j A m e ry k a ń sk ie  z a w ie ra ią  
s a m e  sp rzecznośc i  w  tey  m ie rze .  U s ta w ic z ­
n ie  ro z s ie w a ją  n iep o d o b n e  do  w iary  f a ł s z e  
o M exyku  w k tó rym  p rzec ież  z u p e łn a  p a ­
n in e  Spokoyność; g d y ż  naysc ie  M i n y  an i na 
w e t  u w a ż a n e  tam b y ł o  za  iaki ko iw iek  w y ­
p a d e k ;  ie s l ib y ,  co ies t  n ie p o d o b n a ,  ten  m i o ­

d y  a w a n tu r z y s ta  o t r z y m a ł  ia k ą  k o lw ie k  p o ­
m y ś ln o ść ,  p ism a  u rz ę d o w e  N o w e g o  l e r k u i  
C h a r l e s  T o n e  nie  z a n i e 'h a ły b y  onę w k o -  
lo sa ln e y  w y s t a w ić  pos tac i .  Z o s ta tn ic h  d o ­
n ies ień  w ie m y ,  źe M o r i l t o  z a w s z e  sie m ę ­
żn ie  o p ie ra ,  ze o d w a g a  iego  p o d a ła  m u  ty ­
s iące  ś ro d k ó w  i p o s i łk ó w , źe zaw sze  idz ie  
p rz e c iw k o  b u n to w n ik ó w . S am e iego  do tąd  

i u t r z y m y w a n ie  się w  o w e y  k ra in ie  d o w o d z i ,
I iź  s p ra w a  K ró lew ska  ma w ie lu  s t ro n n ik ó w  

g o r l iw y c h  i w ie rn y c h  m ięd zy  ta m e c ż n e m i  
k ra iów cam i;  bez  tych  a lb o w ie m  p o m o c y  m iey- 
scow y  ̂ h c z y ż b y  się m óg ł d o  ty c h c z a s  u trzy ­
m ać  i c o d z ie ń  odnos ić  zw y c ię s tw a ?

N i e m c y .

z S e t u t  g a r d u ,  4 P a ź d z i e r n i k a .
Rz d  tu tey szy  d a ł  iuź to b y ł  p o ,n a ć ,  iź  

iego za m ia re m  b y ł o ,  n a d a ć  w szy s tk im  g a ­
łęz io m  a d m in is t r a c y i  n o w e  życ ie  i n o w ą  
i z) n n o ś c , z a ło ż y ć  o raz  n a le ż y te  w e d ’ug 
I o trzeby  Sj lo s to w a n ia  i ule szenia . Ażeby 
dosięgnąć  tego  ce lu ,  u s tanow ione  z o - ta ły  oso- 

| bne k o m m issy ie ,  m a iące  przv g o to w a ć  z a t ru ­
dn ien ia  w p rz e d m io ta c h  w ażn y ch  nnstępu ią -  

j cy ch ;  n a y p r z u d  co  do  u lepszen i  sy s ten ia tu

2 4 / 1

I  Ą  T  E K.

2 4 4 .
iQ .Pazdz ie rn ika  1817 r .



podatków, i w k u p i e n i a  p ra w  lennych . Po-  
„ t o r e :  Co a'°  podziału ddbr kościelnych 
E w a n g e lb * '0^  P o t r z e c ' e: Co do obmyśle­
nia fundus zu i ddbr dla Kościoła Katolic-
kieso*

C7,w '- ta Kommissyia będzie się trudnić 
„ „ • d r e m  środków tyczących się doprow a- 
^.enia do wykonania planu k o n s ty tu cy , ne- 

go, w y jąw szy  to co się ściąga do repre  e r .  
tacyi stanów. Atak powińniamy się wkrótce 
spodz iew ać  zbawienney odmiany w wielu 
uk ład ach ,  które się do tąd sprzeciwiały d o ­
bru  o y czy zn y , kośc io łów  i szkół.

t  F r a n k f o r l u , 8 P a ź d z i e r n i k a .
Cesarz Imsć Austryiacki przełoży ł  także 

Senatowi wolnego naszego miasta p rzystą­
p ić  do świętego przymierza. W  sku tek  cze- 
go, akt przystąpienia d/.isiay w ręczonym  zo­
stać Panu H a n d e l ,  Radcy dw oru .

* H a n o v e r u ,  i P n ż d z i  e r n i k a .
lego Królewicowska Muśc Xi4źe Kambryd-

ski uda się wkrótce do O o s t r i s e  i O s n a b -  
r u ę k  w  Łpwarzystwie P. B r e m e r a  Ministra 
sp raw ied liw ości i Radcy nayw yższego spra­
w iedliw ości R o s c h e r a .  I. K. M. przyymie 
w  imieniu Xiecia R e g e n t a  przysięgę w ier­
ności i h o łd y  uszano wania, od mieszkańców 
pomienionych prow incyi.

•* W i e d n i a ,  5 P a ź d z i e r n i k a ,

Xięzna (P A n h a l t  B  e r n b o u  r g  S c h a u m -  
b o u r g  nay troskliw sze ma staranie o pozo­
s ta łych  po zeszłey Arcy X ię 'n ey  Herminie 
bliźniętach. Skoro tylko p rzy b y ła  do O f  en  
kaz a ła  prow adzić  siebie w  to mieysce gilzie 
się zn a y d o w a ły  zw ło k i  s. p. iey córki. 
Hrabia B e c k e r z ,w ielk i M arszałek  Arcy Xiąźę- 
c ia  Palatyna, p oszed ł  z x iężną do pokoiu 
gdzie pom ienione zw łok i  złożone b y ły .  
Niesczęśliwa ta matka, o d d a ła  się ca łey  
g w a łto w n o śc i  żalu swoiego. A w ylaw szy  
łzy^ rzew ne przy  ostatkach ukochaney  córki, 
u m ia ła  wstrzym ać zbyteczne rosczulenie i 
p ow róc iw szy  do spokoyności u d a ła  się do 
Arcy Xięcia P a l a t y n a , i w te s ło w a  p rze­
m ó w iła  do niego: B ó g  t o b i e  d a ł  b y ł  o n ę ; 
S  o g  i q  z n o w u  o d e b r a ł y  c h w a ł a  n i e c h  
b ę d z i e  i e g o  s w i ę t e r n u  i r n i e n i o r v i l  l e y  ty l­
ko wolno b y ło  temi s ło w y  łagodzić  okro­
pny sm utek Arcy Xięcia, który praw dziw ie  
zadney nie p rz y y m o w a ł  pociechy.

* M u n i c h , P a ź d z i e r n i k a .

Iey  Królewicowska Mość Xiężna A ugusta,

m ałżonka X ięcia  Eugeniusza, p o w iła  sczę . 
ś l iw ie  przed d w o m a  dniami Xifcia. I. K .M. 
r iw n ie  też i now onarodzony Xiąźe, są w  
dobrem  zdrowiu.

Królestwo Ichmość oglądali nowy teatr  
d w o ru ,  który n iedawno wystawiono na pla­
cu Moxy iniliiana Iózefa. Dach tey budow li

wieżo skończonym został, a wkrótce i c a ła  
należycie dokonaną będzie. T en  pyszny 
ginach naypiękmey zdobiący to m ieysce, 
będzie now ym  pomnikiem rządów Monar- 
ciiy naszego, który przez sw oią opiekę oży­
wia p iękne sztuki, i pomnaża w s to licy  
zak łady  pożyteczne w każdym  przedm iocie.

F r a n c y u .

S P a r y ż a ,  6  P a ź d z i e r n i k a .

N. Cesarz Austryiacki p rzeznaczy ł  summę 
456o trunków dla czterech gmin depa rta ­
mentu Co t e  d ' O r ,  w celu wynagrodzenia 
za szkody przyczynione na ich polach prze* 
oboz w oyska Austryiackiego w roku rd io .

P. V. Hrabia C h a m b r o l  m ianow anym  zo­
s ta ł  Vice-Sekretarzem stanu w M inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych  i dn ia  4 b. in. w s tą ­
p i ł  w pełn ien ie  now ego  urzędow ania . Na* 
mieysce zaś iego w  pre fek tu rze  Łiońskiey 
wyznaczony iest Hrabia L e z a y - M a  rn  e s i a .  
Upewniaią, że J en e ra ł  porucznik  G a n u e l  
opuscza dow odstw o w  L i o n i e ,  a m ianow a­
ny iest inspektorem  ieneralnym  piechoty .

Dnia 2 b. m .  W y sz ed ł  roskaz Królewski, 
w  skutek ktorego, ma bydz zw o łan a  izba 
P aró w  i D eputow anych  na dzień  piąty przy­
szłego  miesiąca Listopada.

— Donieśliśmy o odieździe Pana F r e y c i n  e t  
na ko rw ecie  U r a n i a ,  przeznaczoney do 
odbycia podróży na około  świata: D ow ie­
dziano się w T u lo n ie  w  kilka dni po odbyciu 
pomienioney k o rw e ty ,  że Pani F r e y c i n e t  
przeprow adziw szy  męża swoieao aż do  
mieysca wsiadania n a ’ okręt,  n iew iadom o 
gdzie się podzia ła .  Pokazało  się póżniey, 
iż przebraw szy się po m ^sku, tegoż dnia do- 
pędziła  ko rw etę  1 z łączy ła  się z mężem. Ten 
postępek kobiety dow odzący przyw iązania  
niepospolitego, wart bydz ogłoszonym; zw ła -  
scza k iedy Pani F r e y c i n e t  w iedząc o w y­
raźnym roskezie rządu, zabraniaiący m znay* 
dow ania  się kobietom na okrętach skarbo­
w ych , w o la ła  na w szystko się narazić ani- 
źali odstąpić męża.
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N i d e r l a n d y .
z B r u jc e l l  i. g P a z  J z i e r n n k  * .

X iąźe  Iinsć O m ń s k i ,  J e n e r a ł  H U l e  i Lord 
E l l e r b o r o u p h .  p rzy b y l i  (lo m ias ta  tu tey szeg o .  
W  tw ie rd z y  A i t  v e rp s k ie y  n ieos trożn ie  ia- 
k o ś  zapa lono  5oo nabo iów  p ro ch u ,  co  s p ra ­
w i  to  wielką, szkodę .

P rz e d  k ilku  dn iam i p r z y i e c h a ł  tu  z G a n ­
d a w y  z a g ra n ic zn y  n ie i tk i ś  ku p iec ,  i p r z y ­
w ió z ł  na p rzed aź  w ie le  ro z m a i ty c h  c u d z o ­
z ie m sk ic h  to w a ró w .  Z a w ió d ł  się ied n ak źe  na 
sp ek u lacy i  sw o iey ;  gdy a lb o w iem  m iszkań -  
cy  tu tevs i  dow ied z ie l i  się o tern . ied n o m y śln ie  
się o d ezw a li ,  w te  s ło w a :  „N iepotrz .ebuiem y 
p ło d ó w  c u d z y c h  ręk o d z ie ln i ,  a p rze to  źycze- 
m y  W Panu sczęs liw ey  d ro g i .“

B v ty  c z ło n e k  z g ro m ad zen ia  n a ro d o w e g o  
W e F r a n c i y  L e  T o u r n e u r  d e  l a  M a n c h e ,  
z a k o ń c z y ł  życ ie  4 b .  rn, w e  w si  L a c k  e n ,  
w  o s ta te c z n e y  nędzy . B y ł  on z l iczby  w y ­
gnańców .
•— W  g a ze tach  n aszy ch  n a s tę p u ią c e  p o m ie -  
sczone  są  zap y tan ia  ty c z ą c e  się m n ie m a n e  
go  Delfina: R oku  181S W rześn ia  i 5 dnia  
s c h w y ta n o  w  S a i n t - M  ̂ Zopodey rżanego  c z ło ­
w ie k a ,  o g ła -z a ią c e g o  siebie za  sy n a  L u d w i ­
k a  XVI. D la czego  n ie o d d a n o  go n a t y c h ­
m ias t  pod  sąd? D la  czego  w  ro k u  181S s ty ­
czn ia  29 p rz e w ie z io n y m  z o s ta ł  do  R u a n  i 
o sad zo n y m  w  tw ie rd zy ?  D la cego  n iep ie r-  
w ie y  iak  w  ro k u  1817 przew ieź l i  go z R u ­
a n  do P a r y Z a l  On n a z y w a  s ieb ie  L u d w i ­
k i em.  K a r o l e m  B u r h o n e n i  X ią ź ic ie m  N o r­
m andy  i, Synein  L u d w ik a  X V I,  i M aryi A n ­
to n in y ,  u ro d zo n y m  w  ro k u  1785 M arca  
*7 dn ia ,  b ie rz m o w a n y m  w  T e m p i e  za raz  
p o  śm ie rc i  O yca  sw o ie g o  , o sw o b o d z o n y m  
z w ięz ieu ia  te ^ o  p rzez  P. F r o t t e  i G u e r -  
v i l l e  na  p o c z ą tk u  c z e rw c a  ro k u  1798. C z ło ­
w ie k  ten  u t rzy m u ie ,  iz n am iey sce  iego  p o d ­
s ta w io n e  z o s ta ło  inne  dz iecko  tegoż  co on 
w ie k u ,  3 iego  o d w iez io n o  d o  g łó w n ey  
k w a te r y  C h a r t a .  W  F o n  t e n e w  U a n d c  
b y ł  b ie rz m o w a n y m  raz  d rugi i z t ey p r z y ­
czy n y  m ia s to  c a ł e  o św ie c o n e  b y ło  w ie c z o ­
r e m .  T e ra z  z n o w u  czy n ią  się zapy tan ia :  
Czy p r a w d a  źe Hról p r z y y m ó w a ł  iego  z 
oso b l iw szem i oznakam i u sz a n o w a n ia ,  i p r z e ­
t r z y m a w s z y  c a ł y  tydzień  w  zam ku  sw o im ,  
przy ro zs tan iu  si'ę o p a t r z y ł  z n a c z n ą  su m m ą  
p ie n ię d z y ?  Czy p ra w d a  źe P i u s  F U  P a ­
p ież ,  u z n a ł  go  bydz  sy n em  L u d w ik a  XVI, i 
w  ohec Ooci do k a r d y n a łó w  oraz  Xiezney 
i V i k t o r y i  cio tk i  pom ienionegO Króla b ł o ­
g o s ł a w i ł  iego? Czy p r a w d a  źe  w  H iszp an i i

w id z ia ł  s ię  z Xięźną O rleańską  w d o w ą ,  k tó ra  
ko lan a  iego  uśc iska ła?  Czy p r a w d a  źe m u -  
n icy p a ln o ść  P a ry sk a  o d e s ł a ł a  go  p rz e b ra n e  
go i pod  c u d zem  im ien iem  do  szpita lu  Ś w ię­
tego  D y  on i z y u  s z a , gd z ie  m ia ł  zręcznosC 
ro z m a w ia n ia  z F o u c h e l  Czy p r a w d a  źe  w  
ro k u  1808 d o w io d ł  m ę s tw a  i o d w a g i  s w o ie y  
na  ok ręc ie  C y b e l a , źe s ł u ż y ł  w  n o w e y  
Anglii w  s topn iu  K ap itana  in ź en i ie ró w , a  w  
B rezylii  b y ł  P u łk o w n ik ie m  iazdy ? Czy p r a ­
w d a  źe  L u d w ik  XVI n a z n a c z y ł  go  i Xięźuę 
A ng u lem sk ą  i e d n ą  i tąź  s a m ą  p ie c z ę c ią ,  
p o w ie d z ia ł  o raz  iakieś ta iem n e  s ło w o ,  
po  k tó rem  ied n o  d rug iego  m oże  p o z n a ć ?  
Czy m ożno  d o s trzed z  na p o l iczk u  iego  b l i ­
znę  p o z o s ta łą  od  u k ą sz e n ia  K r ó l i k a . a  na  
p r a w y m  oku  skazę , p rzez  u d e rz e n ie  k o ń c e m  
s e rw e ty  p rzez  S y m o n a  zostaw ioną?  C zem u  
n ie s ta w il i  go p rz e d  P an ią  T a r z e l , p rz e d  
n a u czy c ie lem  iego  V a b b e - D e v o c  i żoną  Sy 
m ona d o zo rcy  w ię z ie n ia  w  k tó rem  s iedz ia ł?  
leżeli  ie s t  im p o s to re m , d laczeg ó ż  d o ty c h  
czas  n ie o d e b ra ł  s p ra w ie d l iw e y  k a ry ?  le ż e l i  
zaś ies t  n ie w in n y  czem u ż  n ie p o w ra c a ią  m u  
w olnośc i?44

W ł o c h y . 
z R z y m u ,  1 P a ź d z i e r n i k a .

N ie d a w n o  p rz y b y ły  do  Li  wo r n o  okrę t  An­
gielski d o n io s ł ,  iż się s p o tk a ł  z e s k a d rą  P o r ­
tu g a lsk ą  na k tó rey  Xięźna nas tęp czy n a  p ł y ­
n ę ła  do  B rezy lii ,  n a  d ru g ie y  s tron ie  G i­
b ra l ta ru .

Król N eap o l i tań sk i  u s ta n o w i ł  d la  p ro w in -  
cy i  l ą d o w y c h  P ań s tw a  sw o iego  n o w e  m o r ­
sk ie  s ą d o w n ic tw o ,  k tó re  ro zb ie rać  b ę d z ie  
s p r a w y  ty c z ą c e  się w ła ś c ic ie l i  r z e c z y ,  po  
rozb ic iu  się o k rę tó w  p o z o s ta ły c h .

G łów ny  o d d z ia ł  s ą d o w n ic tw a  ta k o w e g o  
będzie  m ia ł  m ie y sc e  w N e a p o lu .

W o y sk a  z iem sk ie  ie d n o s ta y n ie  do  ty c h  
czas są  za ię te  śc igan iem  zbóyców , k tó rz y  
się s tra szn ie  zagęśc il i  w  ok o l icach  W i t e b r o  
i d o tąd  u c h o d z ą  przed  rę k ą  s p ra w ie d l iw o ś c i .  
N ie d a w n o  sc h w y ta n o  ied n eg o  z b a n d y tó w  
w  O r m i e t t o ,  a d w ó c h  in n y c h  w  g ó r a c h  
W i l e i b s k i c h .

22 p m. Straszna b y ła  b u rz a  w  W i t e b r o  
a to pod ' zas ta rgów  ia rm arczn y cb .  Na p la  
cu n a p e łn io n y  m ro zm a item  b y d łe m  n a-  
p rz e d a ź ,  koń  i k r o w a  zab ic i  zosta li  p io ru ­
nem , k tó ry  ie z u p e łn ie  s p a l i ł .

A n c l i h .  
z Lort d y n  u , 2 P a ź d z i e r n i k a ,

P o g ło sk a  l a ' oby w Stoli -y tu te ^ s^ e y  
■ k a z a ła  się Z araź liw a  g o rączk a ,  b y ł a f a ł s z y -
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wą. Przedsięwzięte wywiadywania się o 
rzeczywistości takowey choroby w kwarta­
łach  iakoby ni^ dotkniętych T u r n m i l l  i 
S t r e e t  przekonały, iż iedna tylko rodzina 
była  doświadczyła tey niemocy; lecz i z 
tey nikt nieumarł i wszycy iuź powrócili z 
szpitala zdrowi do domu. W  C a s t l  e- S l  re  e t 
ulicy p rzy leg łey , także iedna rodzina 
została nią dotknięta i zdayduie się teraz 
w szpitalu. Za| ewniaią, iż wszystkie oso­
by które w H a l t o n  G a r t  en były podobnież 
chore, wyzdrowiały zupełnie, i gorączce 
niepozwolono daley się szerzyć.

 ̂ Liczba Emigrantów którzy z Europy wy- 
iezdzaią do Stańow ziednoczonych Ameryki, 
wynosi do tysiąca ludzi na każdy tydzień. 
Do samego miasta ę ue bek  od odkrycia się 
żeglugi tegoróczney przybyło Ąi43, i wszy­
scy się udali w głąb Kraiu.

D o k o ń c z e n i e  o G r z y b a c h .
( z  G a z :  W  a r s z a n> s k i  ey. )

imo. W  każdym Przypadku użycia grzy­
bów iadowitych, gdzie toz użycie wcześnie 
rozpoznanem zostanie, należy uprzątnąć z 
żoiądka zapas grzybów pożytych, przez da­
nie choremu na womity.

2do. Przy zatruciu g rzybam i, odurzaiący 
pierwiastek zawieraiącemi, którego skutki 
poznaią się: przez nieprzytomność, od rzeczy 
gadanie, drganie członkóow, i powiększoną 
zrzenicę, daie się na womity trzy grany 
winianu potażu antymonialnego: to rozpu­
szcza się w d ^ o c h  uncyach wody, daiąc 
dorosłym połyżce stołowey co pół k w a d ­
ransa, póki womity nie nastąp ią.— Dzie­
ciom od lat pięciu do dwunastu po pół łyż ­
ki, a od dwóch do pięciu, po łyżce od ka­
wy. ^Skoro womity iuż nastąpiły, daie się 
do użytku wszelkie kwasy roślinne; tak 
wew nątrz, iako też i w enemach.

5tio. Przy użyciu grzybów, pierwiastek 
ostry zaw iera iących , następne wynikają 
skutki: palenie i ból w gardle, oraz okoli­
cy dołka, przy czerń chory iest sobie przy­
tomny; w tym razie daie się na womity 
proszek Ipekakuany po skrupule dla ludzi 
dorosłych, po ośrn gran dla dzieci od lat 
pięciu do dziesięciu, a po 4ry grana dla 
młodszych ieszcze. Po nastąpionych wo- 
mitach, daie się za napóy i w enemach rze­
czy kleiste i tłuste, iakó to, mleko, kleyki
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z rożnych kasz, oleie tłuste, n. p. lniany,
makowy, migdałowy, oliwę. Dawanie k w a ­
sów roślinnych w  zatruciu grzybami pierwiia- 
stek ostry zawieraięcemi, 2amiast pomocy 
naywiększą przynosi szkodę.

Między grzybami iado witemi nayokropniey- 
sze skutki sprawuiącemi są, pierwszy, mu 
char czyli muchomor ( a g a r i c u s  m u  s c a r  i .  
c u s ) w pierwiastek odurzaiący obfitu iący  
drugi czyrto-płoch ( A g a r i c u s  i n t e g e r )  w 
pierwiastek ostry obfituiący, tych są nastę- 
puiące cechy; x

Pierwszy, rosnący w  ciemnych lasach , n a  
weyrzeme bardzo odmienny i oszukuiący: pó- 
<ci młody, ma trzonek krótki bardzo gruby, 
starszy, ku górze się zwęża, a od dołu tylko 
grubawy, z wielo łuszczkami, lub niteczka­
mi. Kolor iego b ia ły , czasem czerwony, 
lub pręgowaty, nieco zakrzywiony, przytem 
twarda wy i gęsty. Pod g łow ą pierścień, a 
pod tym gatki na części podzielone. Głowa 
iego póki m łoda, okrągła iak kula , niby 
paię zyną wkrótce ginącą okryta, czasem 
bywa też i kręgielkowata; z postepem w 
starości pierwszy kształt  zmienia na podob­
ny do dzwona, a nareszcie staie się p łaską  
z zakrzywioną na około obwodką; wierzch 
iey różny bywa, raz czerwony, po br/egach 
biało-źółtawy, lub pręgowaty, z czi»e<-m żół­
knie cały , a często tu i owdzie miewa bia­
łe  brodawki. Ten wierzch bywa czasem i 
brunatny, siwy, zielonawy, lub czarniawy, 
wewnątrz żółtawy lub białawy; paski czyli 
blaszki pod g łow ą  są lii zne, ścieśnione, 
cienkie, i niby pyłem  potrząśnione, z po­
czątku białe, potem brunatne lub żółta, 
we; smak iego ostry, zapach przykry, 
Drugi, czyli czarto - p ł o c h , rosnący po- 
iedyńczo w lasach, iest wielorako odmien­
ny, ma trzonek bez gałek dość długi, raz 
szeroki, drugiraz wązki, czasem biały,czasem 
czerwoniawy, prosty lub skrzywiony; głowa 
iego pełna, nieco mięsista, co do ksz ta łtu  i 
koloru niestateczna, wklęsła, czasem ciemno 
czerwona, brunatna, lub czerwonawa, cza­
sem żółtawa, lub zielouawa; paski pod 
g łow ą białe, wszystkie równe.

Za zgodność
podpisano / .  K r z y ż a n o w s k i .

za zgodność kopii 
M. W . Kr z y ż anows k i  S. W ,

w  P e t e u z b u r g u  
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